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23 Października 


"R Ibtopada. 1857 Roka. 


Przez Postanowienia Rady Admiaistracyjnej, w Wydziale Kom- 
missji Rz: Sprawiedliwości: Sędzia Trybun: Cywil: p. o. Radcy 
"Prawnego w Zarządzie Okręgu Naukowego Warszaw:, Assessor 
Roll: Wierniewicz, otrzymuje stopień Sędziego Sądu Appelac: 
Królestwa; z pozostawieniem przy dotychczasowych obowiązkach 
Radcy Prawnego. — Przez Rozporządzenia Kommissji Rządowych 
| $i Władz Oddzielnych, we Władzach - Towarzystwa Kredytowego 

Ziemskiego, mianowani: w Dyrekcji Głów: Tow: Kredyt: Ziem- 
skiego: Referent Prawny August Trzetrzewiński, Radcą Pra- 

| waym; Rachmistrz w Wydz: Buchhal: Leon Sokolnieki, Buch- 
halterem kl: Żej; Rachniistrz w tymże Wydz: Iga: Kowalewski, 
Buchbalterem kl: 3ej; Starszy Adjunkt Józef Baraniecki, Buch- 
hałterem kl: 4ej; Buchhalter Franc: Babiński, Rachmistrzem kl: 

lej, i Adjunkt Teofil Babiński, Rachmistrzem kl: 4ej; Adjunkci: 

Auto: Obrębski, Władys: Młocki, i Młodsi Rontrolerowie: Alex: 
Apoznański i Józef Czarnocki, Starszymi Adjunktami; Starszy 
-Pomocuik Kontrolera Karol Dogel, Młodszym Adjunktem; Kan- 
eelista Lud: Drążewski,, Młodszym Adjunktem; Starsi Pomocní- 

„cy Kontrolerów : Maurycy Piasecki, Leop: Moraczewski i Ran- 
celista Józef Greinert, Młodszymi Kontrolerami; Kanceliści: 
"Romuald Arendt i Xawery Netto, Pomocnikami Kontrolerów; 
"Adjankt Wydz: sprawdzania Stanis: Smarzewski, Starszym Ad- 
„Juuktem; Assystenci: Tomasz Kaczorowski iMarceli Popławski, 
"Adjunktami.. W Dyrekcjach Szczegółowych: w Warszawie: Ar- 

| chiwista, Józef Łopuski, Kassyerem; Adjunkt Adolf /Vowosiel- 
ski, Rachmistrzem; Assystent Antoni Grodziński, Pomoenikiem 

| Rachmistrza; Podsekretarz lgn: Zieliński, Archiwistą; Kaneeli- 
sta Zacharyasz Czaki, Podsekretarzem; w Kaliszu: Adjunkt 
Stanis: Ldudowicz, Rachmistrzem; Assystent Kazim: Szymano- 

i wski, Pomocnikiem Rachmistrza; Dziennikarz-Expedytor Mikołaj 
MWojcicki, Podsekretarzem; Podsekretarz: Lacyan Kiedzyński, 

P Dzienni ara joren; w Radomiu: Adjunkt Wiktor Mie- 
| rzejewski, Rachmistrzem; Assysten: Juljan Malezewski, Pomoeni- 
| kiem Rachmistrza; Ranceli: Jó: Pięciński, Podsekretarzem; w Kiel- 

cach i Adjunkt Józef Kuliński, Rachmistrzem; Assystent Alexð: Ro- 
żecki, Pomoenikiem Rachmistrza; w Lublinie: Adjunkt Alexan: 
Kamiński, Rachmistrzem; Assystent Karol Bednarzewski, Po- 
mocnikiem Rachmistrza; w Siedlcach : Adjunkt Franc: Szania- 
wski, Rassjerem; Assystent Józef Sołoński, Rachmistrzem; Kan- 

i eelista Piotr Swiniarski, Pomocnikiem Rachmistrza; w Płocku: 
| Aüjunkt>Józef Mańkowski; Rachmistrzem; Assystent Klemens 
| Csaplicki, Pomocnikiem Rachmistrza; -w Suwałkach: Assystent 
| Józef Grabowski, Kassyerem; Adjunkt Szczęsny Szaciński, Ra- 
<hmistrzem; Assystent Hieronim Jeziorkowski, Pemocnikiem Ra- 
chmistrza. — W Zarządzie Głównym Spisu i Zaciągu Wojskowe- 
50: mianowani: Urzędnik Kaneellaryjny w Wydziale nieograni- 
czenię urlopowanych Jan Lubowidzki, Młodszym Urzędnikiem 
„Gaueelaryjnym w czasowej Sekcji Inwalidów: z Polskich Wete- 
vanów; Dyetarjusz w Wydz: nieograniczenie urlopowanych Win- 
centy Nowicki, Urzędnikiem Kancellaryjnym w tymże Wydzia- 
de. — Przeniesiony: Urzędnik Kancellaryjny w czasowej Sekcji 
duwafidów z Polskich Weteranów Władysław Smorozewski, na 
rzą Kaneelaryjnego do Wydziału nieograniczenie urlopo- 
2 Tres zaprzeczy, że zaprowadzenie kommunikacji, 
ich wzrost i szybkość, są najlepszą rękojmią bytu i po- 
myślności, tak przemysłu jak rolnictwa, tak oświaty jak 
Fo ALE wkraju. Prawdę tę stwierdziło do- 
Świadczenie. lat długich, a dowodem tego są owe pieprze- 
liczone już dzisiaj sieci kolei żelaznych, któremi się po- 
Bzy: ościenne, Mocarstwa,. mie tylko dla zapewnienia 
ie osobistych widoków,„ale i ułatwienia między-na- 
ych stosunków.. W miarę przeto rozwijania się 

istni -Wielkiego  przedsiębierstwa u. obcych, potrzeba 
enia i wzrostu: onego, silnie uczuwać się dawała i 
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u nas, Jakoż z łaskawości MONARSZEJ, na przedsta- 
wienie JO. XIĘGIA NAMIESTNIKA Królestwa, zawiązały się 
nowe Towarzystwa Warszawsko- Wiedeńskiei Warszaw= 
sko- Bydgoskie, jak o tem donieśliśmy szczegółowo 
w Niedzielę, których jedynem dążeniem i celem, według 
własnego ich zapewnienia, ma być przeprowadzenie 
tych wielkich, a tak ważnych dla kraju zamiarów, i zjsz- 
czenie tylu błogich, a oczekiwanych od dawna pod 
tym względem nadziei dla niego. A przedstawiciele tych 
towarzystw, to ludzie zarówno możni mieniem jak i do- 
brą wiarą, zarówdo zasłogujący na zaufanie, jaki na 
wszelkie ze strony ogółu współczacie. O ile przeto z je- 
dnej strony spoglądamy z radością ma pierwszy roz- 
wój ich.planów, o tyle z drugiej nawzajem, notować 
będziemy zrównąż radością każdy ich krok naprzód, 
skierowany ku uwieńczeniu pomyślnym skutkiem tego 
olbrzymiego dzieła. Dziś zaś, zanim dokdieny was 
szych w tym przedmiocie szczegółów, nadmieniemy tyl- 
ko że wczoraj z okoliczności inauguracji tego przedsię- 
bierstwa, Członkowie Rady Towarzystwa tak. Kolei 
Warszawsko- Wiedeńskiej, jako 1 Wanagawos mayoga 
skiej, obchodzili chwilę przyjęcia na siebie tych z 
wiązań, wydanym przez nich w salach Redutowych, 
wystawnym obiadem, zaszczyconym obecnością JO. 
Xięcia Gorczakowa NAMIESTNIKA Królestwa. Grono Je- 
nerałów, Członków Rady Administracyjnej, Wysokich 
Dygoitarzy, Konsulów Zagranicznych, Naczelników 
ładz, Urzędników i Obywateli miasta, którzy otrzy- 
mali ze strony Rady zaproszenia, przyjęło udział w tym- 
że obiedzie. Obszerne sale Redatowe, dzięki JW. Preze- 
sowi Dyrekcji Teatrów, JW. Jenerałowi Abramowiczo- 
wi, odpowiedziały pajzapełniej pod każdym względem 
swemu zadaniu ku uświetnieniu tej pamiętnej chwili. Za 
przybyciem JO. XIĘCIA NAMIESTNIKA, Dostojny 
przyjęty został przez całe grono Rady nowego Towa- 
rzystwa, które na czele Prezesa swojego Radcy Handlo= 
wego Hermana Epsteina składało się z Xiążąt: Hu- 
gona i Felixa Hohenlohe; z Hrabiów: Andrzeja i Jana 
Renard; Barona Hermana Muschwitz; Barona Romana 
Uezkuli, Hrabiego Alfreda Potockiego, Hrabiego Sewe- 
ryna Uruskiego, Hr. Alexandra Przezdzieckiego, otaz 
Leona i Mieczysława Epstenów. Niebawem też wyborna 


Jutro, ŚŚ. Zacharyasza i E 
Ubyło dnia godzin 1, min: 


jak zwyk ka (Lewandowskiego 1 Kukne), za- 
 grzmiała rm a gdy Dostojny XIĄŻĘ NAMIESTNIK zajął 
odpowiednie miejsce, mając po jednej stronie JW. Jen 


rała-Adjutanta JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Hrabiego 
Wincentego Krasińskiego, a po drugiej, JW. Jenerała- 
Adjutanta Paniutina, Wojennego Jenerała- Gubernatora 
m. Warszawy; zać naprzeciw siebie, grono Członków 
Rady i Prezesa, przystąpiono do rozpoczęcia obiada. 
Przy końcu tegoż, JO. Xiążę Hugo Hohenlohe, wniósł 
toast na cześć Sr, WO ie i CESARZA iKRÓLA 
ALEXANDRA lig Gry stoję ns muzyka zabrzmia- 
ła hymn Lwowa. Po tym toaście, JO. Xiążę Gorczakow 
NAMIESTNIK Królestwa, raczył zabrać głos i objawiając 
nadzieję, że nowe Towarzystwo tak poprowadzi to przed 


= 


siębierstwo, iż z | 
zdoła, pe toast, zą pomyślność tegoż Towarzystwa. 
Z kolei Prezes Rady, Radca Herman Epstein, poświęcił 
toast przy stosownem przemówieniu na uczczenie obe- 
cnego dostojnego XIĘCIA NAMIESTNIKA, a tak przy je- 
dnym jak i przy drugim, muzyka odpowiedziała wiwa- 
tem. Na tem zakończona została ta wystawna w całem 
znaczeniu uczta, która jak powiedzieliśmy, była pamią- 
tką inauguracji chwili, od której rozpoczyna się nowa 
dla rozwoju sieci żelaznych, era. 


Jutro, w Kościele PP. Wizytek, o godzinie Otej rano, 
odprawionem zostanie Nabożeństwo żałobne za Człon- 
ków zmarłych Bractwa SERCA JEZUSOWEGO; a wdniu 
następnym, to jest w Piątek, o godzinie Otej z rana, Wo- 
tywa uprzywilejowana dla tegoż Bractwa; na które to 
Nabożeństwa zaprasza się pobożnych. 

Jutro, w Kościele XX, Franciszkar ów, o godzinie 9tej 
zrana, odprawiać się będzie żałobne Nabożeństwo za 
dusze Braci i Siostr Śgo ANTONIEGO. 

Jutro, o godz: 10ej z rana, w Kościołku Ipstytnto- 
wym Warsz: Tow: Dobr:, odbędzie się Nabożeństwo ża- 
łobne za duszę ś.p. Floryana Marczewskiego, Naczel- 
nika Wydziału Technicznego w Zarządzie Komunikacji, 
od lat 17tu czynnego Członka tegoż Towarzystwa; jak 
niemniej Exekwie coroczne, za duszę zmarłych Opieku- 
nek i Członków W. T. D. O czem podając do wiadomo- 
ści Rodzipy i Przyjaciół Nieboszczyka, tudzież Opieku- 
nek i Członków obecnych w Warszawie, Towarzystwo 
ma honor uprzejmie prosić, ażeby na pomieniooem Na- 
bożeństwie znajdować się raczyli. 


Józef Obrycki, Obywatel Powiatu Augustowskiego, 
po długiem i bolesnem cierpieniu, zakończył. doczesne 
życie w dniu 8 Września r. b., w dobrach swych dzie- 
dzicznych Choinowie. Wspomnienie dotkliwej straty, ja- 
ką przez śmierć ś. p. Józefa, pozostała Zona, Pokrewni, 
Przyjaciele i Sąsiedzi ponieśli, długo jak smutne echo 
odzywać się będzie w sersach tych, którzy go prawdziwie 
czcić i szanować umieli. Š. p. Józef Obrycht, obrawszy 
dla siebie nader tradny zawód Obywatela, umiał z tych 
licznych obowiązków dostatecznie się wywiązać, speł- 
nianiąc z poświeceniem i sumiennością, urząd Radcy b. 

siedzeń Wojewódzkich, a później Radcy Zakładów Do- 

roczynnych, dowiódł, że obok cnót domowych, obok 
poświęcenia się gospodarstwu i Familji, dla której prace 
długoletnich swych starań w znacznych kapitałach zebra- 
ną rozdzielił, można znaleźć dosyć czasu (dobra ogó- 
łu, dla dobra swych współ-Obywateli, a w zamian zje- 
dnać sobie prawdziwy szacunek i poważ pje Dziś zaś 
gdy sztuka biegłych Lekarzy nie sàntis ymać wy- 
roków NAJWYŻSZEGO, gdy brama śmierci zamkniętą 
na zawsze, a samo tylko wspomnienie zostało, dla ulgi 
serc strapionych, poświęcam Ci te słów kilka godnych 
Twej pamięci. Ta pamięć połączona z szczerym żalem, 
która dłago z nami żyć będzie, niech osładza dni i ukaja 
poi tych, którzy stratą Jego bliżej dotknięci zosta- 

JW. Radca Tajpy Muchanow, Dyrektor Główny Pre- 
zydujący w Komissji R. S. W. Dg Kurator O. N. W., 
wyjechał do Częstochowy. 7 


JW. Hr: August Potocki, Konjuszy Dworu JEGO CE- 
SARSKIEJ MOŚCI, wyjechał do Londynu. 


równo Rząd jako i kraj cały zadowolić 


Numera serji obligacji cząstkowych z pożyczki 150- 
miljonowej, wczoraj losem wyciągnięte: 6, 35, 44, 
438, 460, 538, 577, 628, 679, 681, 185, 907, 963, 
1,109, 1,334, 1,473, 1,500, 1,502, 1,516, 1,685, 1,925, 
2,043, 2,210, 2,273, 2,325, 2,369, 2,419, 2,470, 2,553, 
2,622, 2,674, 2,805, 2,934. 

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Józefę z Lampardzkich Kondracką, wdowę po b. woj- 
skowym polskim; tudzież P. Joannę. Sarneckę, mie- 
szkankę Guberoji Kijowskiej, ostatnio z miasta Często- 
chowy do Warszawy przybyłą, ażeby-w własnych inte- 
resach zgłosiły się do Zarządu Policji, lub Nra obec- 
nych swych zamieszkań wskazały. 

Polowania forsowne zaczynają wchodzić w modę 
w Galicji. Na polowaniach tych tak ulubionych przez 
Anglików, już nie tylko przy pomocy wprawionych do 
tego gończych, ale nawet i bez nich, na samych tylko 
koniach angielskich, myśliwi zdolni są zganiać na śmierć 
zająca. Tak np. na jednej z takich rozrywek, odbytych 
8 Października w Galicji, zgoniono dwóch tym sposo- 
bem zajęcy. U nas w Królestwie nie są jeszcze upowsze- 
chnione te polowania forsowve, (par force), ale za to 
zdarzają się wizyty forsowne. Opowiadano nam, iż, w je- 
dnej z okolic Królestwa, nowo-nabywcy pewnych wło- 
ści, oddali sąsiadom wizytę,a nie znalazłszy ich w domu, 
pozostawili bilety wizytowe. W kilka zaś dni nieczekając 
wzajemnych odwiedzin, przysłali na zwiady, kiedy prze- 
bywają w domu, z zamiarem powtórnego najazdu i za- 
stapia. Takie tedy ganianie sąsiadów, równa się zupeł- 
nie ganianiu zajęcy i przybrało tam nazwę: łe% visites 
par force. 

Urzęda i Stacje Pocztowe w Królestwie, są upowa- 
żnione do przyjmowania przedpłaty tylko na jedno dieta 
ko Rozbickiego, to jest na Bajki humorystyczne, po 
kop: sr: 60. A że tegoż Autora wyszło kilka innych, za- 
tem niżej podpisany chcąc ułatwić nabycie takowych, i 
po cenie przystępnej, ogłasza niniejszem, że wszystkie 
dziełka, to jest: Bajki, Śpiewy, Komedję Straszydła i 
Polkę na fortepjan p. t. Kukuryku, sprzedaje po rublu 
srebrem. Osoby z prowincji zechcą nadesłać żądanie li- 
stowne franko i powyższą kwotę, a jak najspieszniej bę= 
dą miały odesłane wszystkie exemplarze do kia 
w liście wskazanego. Mieszkam pod N° 608, przy ulicy 
Bielańskiej. — Soter Rozbickt, 

Licznemi już szeregami ciągną gęsi do Warszawy, aby 
paść ofiarą za nadejściem 11 b. m., jako dnia Śgo Mar- 
cina. Rzeź ta gęsia ponawia się corocznie, a stary ten 
zwyczaj usprawiedliwiliśmy już nieraz podaniem, we- 
dług którego, zwykle w porze obecnej włościanie znosi” 
li dziedzicom daniny, pomiędzy któremi bywało najwię- 
cej gęsi. Pobierający mając ich dostatek, spraszał gości 
na ucztę z pieczonej gęsi, a myśl raz rzucona, rozpowsze* 
chniła się szybko i utrwaliła na zawsze. Dodsjemy do 
tego, że na Śty MARCIN, zwykle gęsi bywają najtłustsze, 
a ztąd najwłaściwsze do jedzenia. Z piersi gęsich zwy” 
kle dawniej wróżono zimę, co również i dotychczas się 
utrzymało. 

Złożono w Redakcji Kurgera òd Władysława S., jako 
dług należny rs. 15,i rs. | w dodatku od tegoż, na po- 
mnik Ś. p. Ig: Komorowskiego.— Od T. kop: 45 na 0% 
grodzenie pomnika ś. p. Xiędza Dztubackiego,— Bet- 
imiennie kop: 30; od J. W. rs. 1, iod A.P. kop: 15, 


| 
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Ba światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Kościo- 
łem XX. Reformatów.— Od A. O. rs. 3 na urządzenie 
onduktora nad Kościołem Częstochowskim— Od F, 
‘S: re. 1; od B. J. i H. M. rs. 2;0d Hr: A.P. rs. 3, iod M. 
ts. 1, na pomnik śp. Ign: Komorowskiego.— Od Pela- 
gji: dla starego wojskowego pod Nrem 1307 rs. 1; dla 
Wdowy Józefy Linkowskiej na Tamce Nro 2846 rs. 1, 
i dla biednej wdowy F. Tur: rs.1.— Od J.... rs.1 dla 
wdowy Bł: przy ulicy Piwnej Nro 112; rs. 1 dla wdowy 
Tekli Dymotścz; rs. 1 dla wdowy F. Tur:; kop: 50 dla 
starego wojskowego pòd Nr 1307; kop: 50 dla 100-le- 
tniego wojaka Służewskiego, i kop: 50 dla wdowy Jó- 
zefy Linkowskiej.— Od J. P. rs. 3 na organy w Kościele 
okotowskim. 
Uprzedziliśmy Publiczność, że magazyn, towarów ga- 
teryjnych N. S. Brünera i komp:, przy ulicy Miodo- 
wej pod Nr 492, miał być zaopatrzony w najświeższe 
łego rodzaju, przedmioty z Paryża, Londynu, Lipska i 
Włoch, dokąd osobiście dla wyboru udał się, jeden ze 
wspólników, starając się nabyć. takowe w najpiękniej- 
Szym guście i dobroci gatunków, z pierwszej ręki, aby 
przystępność ceny dąwała możność jak najtańszej sprze- 


daży. Pierwszy transport tych przedmiotów przybył już 


tych dniach i składa się głównie z wyrobów bronzo- 
wych, drewnianych, porcelanowych, szklannych, w co- 
dziennym użytku potrzebnych, z porcełany prawdziwej 
chińskiej i saskiej, z mebli Paryzkich, pająków, świe- 
tzników, zegarów stołowych i lamp wiszących z naj- 
pierwszych fabryk francuzkich. Wybór. towarów od- 
anacza się szczególnym gustem i nizką ceną. Jak zaś 
ławsże magazyn PP. N.S. Briżner i komp:, starał 
się o zjednanie sobie powszechnej wziętości, tak i 
obecnie każdy z kupujących zostanie zadowolony, a na 
£o. usilpe starania właścicieli magazynu i zniżenie cła 
wpłynęło. 
Chociaż chłodne czasy już nastały, nieodstraszyły 
k prawdziwych zwoleaników Wisły; liczba ich 
0 przechodzi, między któremi są i dwie Damy. W So- 
otę zeszłą widzieliśmy ich w południe zapurzających 
Się odstrony Pragi; zapewniali, iż było w wodzie8 stopni 
Ciepła; to jest trochę mniej jak w Ostendzie. Pan R. stoi 
La czele tych amatorów chłodnej kąpieli. 
~ P. Zarzecki, Artysta-Malarz, mieszka obecnie przy 
ulicy Wareckiej pod Nr 1359,na Im piętrze. 
Kurs wczorajszy: za pół-iśmperjały, dają rs. 5 kop: 
40; za obligę Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 88 
op: 63, deją rs. 88 kop:13, wartość kuponu kop: 36*/3; 
Za listy zastawne Ilgo Okresu oprócz kuponu, żądają 
Is. 14 kop: 10*/., wartość kuponu kop: 21*/.3 za Ros- 
*yjską pożyczkę z r. m pr kuponu, dają rs. 109 
kop: 19; z r. 1855, dają rs. 110 kop: 69; wartość kupo- 
nu kop: 305/,, | 
Donieśliśmy już o przybycia do Warszawy P. Keller- 
, słynnego Violonczellisty N. Króla Duńskiego. 
ześnie także otrzymaliśmy i gazety Włoskie, z cza- 
BU pobytu tamże tego Artysty, a które to gazety unosząc 
E aarm nad grą Pana Kellermana, oddają mu 
największe pochwały. P. Kellerman, ma zamiar dać 
się słyszeć i u nas, nie potrzebujemy wszakże popierać 
Bo naszem zdaniem, albowiem w czasie kilkokrotnego 
pobytu swego w Warszawie, dał się już poznać Publi- 
czności naszej z pięknego swego talentu. 
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- Nakładem xięgarni M. Frühling Waran a 
biej i Senatorskiej tw domu JW. Hra: Ord: Zamoy- 
skiego Nr 412, wyszedł Kalendarz Naukowo-Symbo- . 
liczny, układu Lud: Godłewskiego, na r. 1858. Chró+ 
molitografowany w celniejszej litografji Paryzkiej Le= 
merciera w 12tu kolorach, oprócz ozdób symbolicznych 
zawiera wiele ważnych kalendarsko -historycznych opi- 
sów, jakoteż dni galowe, zamiany miari wag nowych 
na dawne i odwrotnie, zamiany xiężycai t. d.; a to wszy- 
stko dla dogodności odbite zostało po jednej stronie, nie 
mając potrzeby obracać. Druk typograficzny wykonany 
został w nowej drukarni P.K. Kowalewskiego, bardzo 
ozdobnie i czytelnie. Cena exem: k. 50. 

Dziś wielkie przedstawienie na benefis Pani rosso; 
z zupełnie nowym programem. Ośmielona łaskawemi 
względami Warszawian, jakich przedstawienia nasze bez= 
ustannie doznawały, pochłebiam sobie, iż Szanowna Pu 
bliczność powyższą reprezentacją na mój benefis prze- 
znaczoną, licznem zgromadzeniem zaszczycić raczy. == 
Augusta Krosso. 

Jutro w Nowej Arkadji, Orkiestra Polska pod dyrekcją 
Ig: Dobrzyńskiego, wykona następujące dzieła: Uwer- 
torę z Op: Fidelio (Beethowena); Walce Gungla; Faust 
Quadrille (Farbacha); Symfonję Haydena (G. Dur Nr'5): 
a) Allegro, b) Andante, c) Mennetto), d) Finale; Uwer= 
turę z Op: Oberon (Webera); Polkę Gazella (Farbacha), 
i na żądanie Uwerturę z Niemej z Porticź (Aubera). — 
Jutro -w Salonie Doliny Szwajcarskiej, orkiestra pod 
dyrekcją P. Brauna, wykona między innemi Potpourri: 
Podróż po Europie, i Uwerturę Tannhauser (Wa- 
gnera). 

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Jerozolima, Panna Morandini 4-kroć, PP. Dobr- 
ski 5-kroć Szczepkowski i Koeller po 2-kroć.=W So- 
botę, dnia 31go z. m., w Teatrze Wielkim, przywołani 
zostali: po Operze Marta, Panny: Rivoli 5-kroć, Fru» 
zińska: 3-kroć, PP. Dobrskt 16-kroć, Zołkowski 2- 
kroć, i Troschel 4-kroć. 4 


ANGLIA. Londyn, 29g0 Paźdz:. — Zapewniają tu, że 
Rząd nie ogłosił publicznie wielu doniesień, a miaowi- 
cie z tych stron Indji, które mylnie uważają tu za zupeł- 
nie spokojne. — Prassa tutejsza powstaje w ogóle na 
rozporządzenia Lorda Canning, i zapewne Rząd poświęci 
go tej niechęci publicznej, odwołując go z Indji. — Të 
mes powołając się na ostateczne wypadki przy zdobyciu 
Delhi, dowodzi, jak nieroztropnie byliby postąpili An- 
glicy, rozpoczynając szturm dawniej, z mniejszemi si- 
łami. (Ind: Belge). 

FRANCJA. Paryż, 30go Października. — Powsze- 
chnym przedmiotem rozmów jest dziś skon Jenerała Ca- 
paignac. Bawił on w dep: Sarthe, gdzie posiadał wła- 
sność ziemską. Jeden ze służących przybiegł zawiado= 
mić go, że bekas zapadł w parku. Jenerał wziąwszy fu- 
zję, wyszedł i dał ognia do ptaka, lecz w tej chwili za- 
chwiał się i upadł. Przerwanie anewryzmu spowodowa= 
ło skon natychmiastowy. Zwłoki zmarłego przewiezio- 
ne zostały natychmiast do mieszkania jego w Paryżu, a 
pogrzeb nastąpi jutro. Honory pogrzebowe mają mu 
być oddane jak zwykle Jenerałom Dywizji; posłano je- 
dnak do Compiegne zapytanie, czyby nie należało uświe- 
tnić pogrzebu, ze względu na wysokie dostojeństwa, ja- 


ł kiedyś nieboszcz 


Jesarz zezwoli na 


brony tego miasta. Atakowany: zacięcie przez Arabów, 
bronił 42 dni twierdzy, i mimo otrzymania dość ciężkiej 
rany, nie opuścił placu boja. i owie zdziesiątkowa= 
ni, cofnęli się, a Cavaignag ? za to stopień Pod 
pułkowńika żuawów. Tegoż roku odznaczył się w wy- 
prawie nad Mędeah; przy przejścia wąwozu Shabarel- 
Kassa, pod Tagdempt i I Lgo Września został Pułkowni- 
kiem żuawów, w miejsce Łamorściera, mianowanego 
Jeoerałem Brygady. W 1844 r. również za czyny wale» 
czności otrzymał stopień Jenerała Brygady i Guberna- 
torstwo prowincji Oranu. Rewolacja 1848 r. znałazła 


go jeszcze w Afryce. Rząd tymczasowy mianował Ca». 


waźgnaca w d. 24 Lutego Jeterałem Dywizji i Guberna- 
torem Jeneralnym Algierji. W daia 20m Marca ofiaro= 
wano mu ministerstwo wojny, ale takowego nie przyjął. 
Wybrany później Reprezentantem w dep: Lot, dnia 17g0 
Maja został Ministrem wojny, a podczas dni Czerwco- 
wych, został Naczelnikiem W Wykonawczej, i pia- 
stował ją do tOgo Grudnia. W 1852 i w r. b., wybrany 
był jako Reprezentant do Ciała Prawodawczego. Zaślu” 
bił on w 1852 r. Pannę Odier, córkę Bankiera James 
Odier, — Statek transportowy. Dordogne, udający się 
z Tulonu do;lndo: Chio, mą przewieźć posiłki w ludziach 
do załogi w Chandernagor, oraz do Senegalu, Mayotte i 
wyspy Reunion. — P. Abbatucci, Minister sprawiedli- 
wik, jest dość niebezpiecznie chory. — Ceny materji 
jedwabnych w Lugdanie, zniżają się znacznie. — Pays 
przeciwnie doniesieniom innychy dzienników utrzymuje, 
że konferencje w celu załatwienia, sporu Hiszpańsko- 
legykańskiego, odbędą się nie w Londynie, lecz w Pa- 
ryżu. (lnd: Belge), TOLE i 
"Paryż, 31g0 Paźdzt, (wiad: teleg:). — Monitor ogła- 
sm depeszę telegrafi , datowaną z Cagliari 30go b. 
m. wieczorem, a donoszącą, że drut telegrafu elektry- 
cznego "Algierskiego, łęrowadzon do przylądka 
Spartiveńto, pze założe dodatkowego, zupełnie 


się powioło. Kommanikacja zatem z Afryką jest usku- 
tecznioną. (lud: Belge). 
~ W Drukarbi Rurjęfa 


Pnusy, Berlin, 30g0 Paźdźier:.= Kotrespondeneja 
«Pruska donosi, że Aasttja: i Prasy, ukólnikiem z daty 
„22g0 b. m., oddały pod rozbiór Sejmu Z wiązkowegó 
„Sprawę Holsztynu, :łącząc ją -z zażałeniem żaniesionem 
przez Stany Lauenburgskie. - (lad: Belge)+ + so 1 


SZARADA. A 
Drugie wstecz, z pierwszem wprost, zwykłe zapytanie, 
Wszystek smaczny jak wiecie lecz drogi Mosanie. 
(Zeszła Szarada Atłasy). 


PRZYJECHALI «do WARSZAWY. 

-U Arkuszewski Tegd: Qb: z Krubek nr 570; Bielicki Jan Ob: z Bar- 
dzynina ur 550; Błociszewski Lud: Ob: z Niedźwiady ar 585; Brzo- 
zowski Zenon Ob: z Lublina nr 613; Duszyński Adam Ob: z Gub: | 
Kijowskiej nr625; Okęcki Piotr, Ob: z Grzymkowię nr 586; Za- 
wadzki Jan Oby: z Zbiegniewie nr 476. | 
-O Przyjechali koleją żelawną : Borkowski Miko: Ob: z Berlinanr 
1392; Horowicz lgo: handl: wia z Krakowa nr2242; Rubarowski 
Jene:.Major z Rzymunr 414; Lubomirska Zeneida Xżna. z Paryża 
„mr 1066; Matczyński Wacław Ob: z Paryża nr 570. 

Wyjechali koleją żelazną: Karłowicz Jan Ob: do Paryża; Pora- 
Leonowicz Miko: Radca Honorowy, i Pora:Leonowicz Mich: Sekr: 
Kollegialny do Paryża. l 


b 


| SIENIA. | 
Onegdaj, zapomniano w rzędzie 4tym w krzesłach pod Nr 76, 
Lornetkę czarną, dabeltową, nięco wytartą. Laskawy Zna- 
łazca raczy takówą oddać do Handlu Fran: Śchustra, przy ulicy 
Krako:-Przedm: pod. Nr 427, za nagrodą. > 
Dnia 21 z. m. jadąe od zimowych Baraków szosą przez miaste- | 
czko Powązki, okołó obu Smętarzy, przęz rogatki Powązkowskie, 
ku Wołyńskim Koszarom, zgubioną została mahoniowa podróżna 
Wauałetka, okuta mosiądzem, w skórzanym żółtym futerale, 
i Portfeil dość zużyty, skórzany, zamknięty na zamek 2 papie” 
rami.— Poszkowany. uprasza łaskawego. „0 anie 
przy uli: Grzybowskiej pod Nr 1020, na 2gie Piętro o rontuy 
za nagrodą. i 
Mządca dóbr, który w Prusach znaczacmi dobrami rządził, 
i posiadający chlabne świadectwa, przybyły do Królestwa Pols: 
szuka miejsca. Wiadomość przy ulicy Grzybowskiej; w domt 
W.-Lipkau Nr 1048, id 
Wczoraj zgubiony został na dziedzińcu pocztowym, 
w stęplowej kopercie, pod adresem. po rossyjsku napisany | 
Laskawy Znalazce raczy oddać przy ulicy Mazowieckiej | 
Nr 1346b, do Stróża, za nagrodą. i J00R) | 
Dwie sfory ORARÓW gończych, UM 
jest do fora. fsryzek róde n | 
przy ; ulicy owskię- mieście, pod Nremt 
447, w Handlu. Morfar 0071-0088 
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TEATR WIELKI. na żądanie, Tańca Pers 
akt Opery Trubadur.— Wesele m0 ie.— Jul 


1 i itro, Korsars- 
£F” Codziennie do widzenia, © 24 z.m. (NA ŻĄDA” 
NIE), na placu Krasińskich, za O NN klo- 
w Rajtszuli 


5% 
wł. 

ramy, wojny R IAW 
Dziś i codziennie 
Saskiego, przy ulicy: 
Dziś i jutro, w Sali Tow: 


